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Cesarz Jmć Austrjacki spodziewany 
jest do Wenecji ha Zapusty , żkąd udać 
się ma do Rzymu i Neapolu. W  Rźyftiić 

przygotowany być ma dla Jego Cesarskiej 
Mości pałac Wenecki , (Paiazzó di Vene
zia). /  ' 1

—* Słychać, iż z Włoch udadzą się 
NN. Cesarstwo do .Pragi, g d z ie  o d b ę d z i e

się koronacja N. Cesarzowej na KróloWę 

Czeską, a oraż wesele Arcykiężróezki KtU 

roliny, z najstarszym synem Xięćią Jińci 
Saskiego Maxymijjana, Następcą tronu Sa
skiego. Mówią także , iż w k ró tc e  N. Raili 
w Wegrźech na Królowę Węgierską koro
nowana bedzid.c &

Wiadomości Z Neapolu z dały 5o
Listopada zawierają: iż .Król Jmć Neapo-
b tails k i , p rzez kilka dni niebezpiecznie był ęŁ \ 

r >m,  ale źa Staraniem lekarzy, powra
ca do zdrowia.

Lząd Królestwa Sardynskiego , po 
nowił rozkaz, ażeby żadne bez wyłącZfenia 
książki me były Wprowadzane do kraju, bez 
Wyraźnego przywileju Króleśkiego. Po
bożnym  nie wolno żadnej książki mieć

Rrży Sobie; nawet G u i d e  d e s  V o y a » 
g e u r s ( Przewodnik dla podróżnych ) 7 
winien być im odebrany i odesłany do Ko
mitetu cenzury, złożonego z Jezuitów.

55 Algieru ' 12 hist opada.

Powietrze i choroby zaraźliwe roz
szerzają się tu ciągle. Codziennie 4 o do 
5o ludzi umiera. Utrzymują niektórzy, 
iż w saitiynt Algierze o 60,000 dusz zmniej
s z y ł a  s ię  l u d n o ś ć ,  ale l i c z b a  ta zdaje się 
b y ć  p r z e s a d z o n ą .  Podług Hajpewhiejszych 
doniesień , uhiarło w biurach miasta 24,ooo 
a w okolicy 2 0 ,0 0 0 . ludzi Głód, jeszcze 
okropniejsze sprowadzi skutki. Z niedo^ 
śtatku bowiem lu d z i, hajżyzniejsze polA 
nie będą ahi Uprawione, ani zasiane;

S z w e c j a :

z  S ztokho lrńu  d u ią  i8  G rudnial

Baroii E d e l k r a r i z ,  Prezydent Naj
wyższej Rady handlowej, Wynalazł howią 
machinę do przędzenia lnu. Dziesięć o- 
sób, między którcmi g dzieci być może, 
potrafią na rzeczonej machinie w przecią
gu jednego dnia ( t oc i u  godzin) 36 . fun
tów Jnu  uprząść.

—  Akademja Szwedzka, uwieńczyła 
niedawno odę, napisaną z powodu wstą:



ts * \ ■ +

pienił na tron Jana Karola teraźniejszego 

Króla. ,

Dzienniki Londyńsk ie , zawierają na* 
stępującą* A nekdo tę : Pewien Anglik, p rzy

bywszy cJo Nowego Jo rk u ,  udał się na

tychmiast do jednego z pobłiższycn K ra
wców i rozkazał wziąść' sobie miarę na 
suknię. Gdy suknia nazaju trz , podług 
przyrzeczenia, zrobiony mu nie b y ła , roz-" 

gniew any, zaczął mocno Kraw7ca łajać: 
w 'tej właśnie chw ili, przyszedł do tegoż 
K r a w c a  W .ixlarz, a podając mu dużą pa
kę pap ierów , oświadczył: „M ości Dyre
ktorze. oto śą uwagi moje nad ostatniemi 
Rfuihunk uni bankowemi.”  W krótce po

tem nadszedł woźny Sadowy i z uszano
waniem , rzekł': „ Mości Prezydencie', oto

są vVyroki Sądowe, które Mii ddpodp isu

p rzynoszę /;  Nareszcie wszedł Oficer i

z a m e l d o w a ł  się: „ Je n e ra le ,  przychodzę

na Twój rozkaz.” „  Powiedz Pulkowni-
N ,

kom (odpowiedział mu K raw iec) ażeby 
O d d z ia ły  swoje niezawodnie na godzinę, 
l i s t ą  zgromadzili.” —  Zinięszany Anglik, 

z uszanowaniem zbliżył się do P. Dyrekto
ra , Prezydenta i Jenerała, prosząc, aże

by mu nie wziął za złe jego porywczości, 

ośw iadczył o ra z , iż chętnie na suknię dłu- 

żei czekać będzie. „ Nie, n ie , (zawołał 

K ra w ie c ) ,  jutro niezawodnie będę miał 
zaszczyt służyć W Panu.”

Zdanie Hrabiego L a s  C a s a s ,  o rękopi- ) 

śmie z w yspy  Sw: Heleny. 7

Rękopism z w yspy S. H eleny, obu- 7 
dził ciekawość całej Europy. — Pomimo } 

wszelkich badań , gruba zasłona pokryw a ( 

dotąd jeszcze początek jego. (

Nie potrafiłbym* opisać podziw ienia, ) 

jakim zachwycony by łem , kiedy pierwszy *

raz czytałem to pismo. Znajdowałem ‘się 

w ów7 czas od siedmiu miesięcy na Przy

lądku Dobrej Nadziei, gdzie mnie gwal* 
tern z w yspy S. Heleny7 w ywieziono.

Zastanawiając się z uw agą, spostrze
głem w tern piśmie wiele opisów' rzetel
n y ch , które zdawało mi się iż wyjęte by

ły ź zabranych mi papierów ; lecz z dru
giej strony znalazłem wiele grubych i nie- 
darowanych błędów7. Porównając z urywa
kami które pozostały mi jeszcze z ogro

mnych rękopismów moich, znalazłem ca
łe s trony , do słowa wypisane; znalazłem 

wiele własnych moich wyrażeń , \ a  raczej 
wyrażeń Napoleona, które bez jego wie
dzy codziennie zapisywałem. Rękopisrna 

moje znajdują się po większej części w rę 
ku Ajentów Rządu Angielskiego. Łatw o 

więc przekonać się można o rzetelności 

mojego twierdzenia. Wszystkie piękne i 

śmiałe zam iary, w s z y s t k i e  wielkie p o l i t y -  

tzne  w idoki, wszystkie wyniosłe i głębo

kie myśli; słowem wszystko cokolwiek.
z a d z i w i e n i e  w z b u d z i ć  może , zapisywałem 
do dziennika mojego, w którym umieści
łem później i to w szystko , cokolwiek w  
czasie rocznego pobytu njego na wyspie 

S. Heleny z ciągłej rozmowy z Napoleo
nem , dowiedzieć się o tem człowieku mo

głem.

Sądząc z wielu szczegółów które ręko

pism ten zawiera, a które w świecie bar
dzo dotąd były rzadkiem i, nie powunien- 

bym w ątpić , iż jest z Longwood na stały 
ląd nadesłanym. —  Ale kto je'st jego auto- 
rem ?  kto p o c z y n i ł  p r z y d a t k i ,  jakich nie 

mało się w nim znajduje, a na których  

wiele całość dzieła traci? Na te i inne tym 
podobne zapytania odpowiedzieć nie jestem 
w stanie, czas tylko rozw iązać j« potiali-
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P O L E  P R Z Y T U Ł K U .  |  tomnośe pbrównywała ich do tych chci-
 ̂ wych i srogich zdobywców, którzy \vo. 

(zM inerw y francuskiej.) j budwóch Amerykach, .napadając bezpra

wnie na spokojne ludy, zgwałcili wszelkie 
prawa i ludzkie i boskie. Francuzi osia- 

Starozytne Narody nie znały szlache- ? dający w T e x a s ,  zanoszą tam dobro- 
tniejszej cnoty nad odwagę w nieszczęściu; ’ dziejstwo cywilizacji. —  Ani pycha ani 
Kpodziwieniem spoglądały na ludzi, któ- * chciwość, nie zagnała ich w te pustynie: 
rych przeciwności podbić nie zdołały, któ- V odłączeni od towarzystwa ludzkiego, wspo- 
rzy z męztwem i stałością umieli znieść ( magani tylko własną odwagą, nie maj|c 
wszelkie pociski zawistnego losu. —  Wy- ę innych zasileń prócz własnego przemysłu, 
gnanie, było u nich najsrożsżem nieszczę- |  nie ż«ądają od Nieba-i ludzi, tylko ziemi i 
ściem; albowiem tak ścisły związek jedno- j w ody, wolności, pracy we dnie, a poko- 
czył Obywateli między sobą, tak mocną | ju w■ nocy.

czuli miłość ku ojczyźnie, iż wyobraźnia jl Gdyby mniej mieli mocy charakteru, 
ich nie wystawiała sobie większej i okru- |  mniej uczuć wyniosłych i wspaniałych , 
tniejszej tlad wygnanie kary. Kiedy jer |  uskarżaliby się może przed światem na los 
dnak niezgięta konieczność zniewalała ich j tak srogk złorzeczyliby Ojczyźnie, żebrali 
szukać schronienia w oddaleniu od ziemi |  pomocy i wsparcia u obcych: Ale postę- 
rodzimićj, kiedy zdawali się juz być opu- pek podobny, schaubiłby samo nawet nidK. 
szczonemi od świata; nie oddawali się zu- j Cieszmy się więc wspólnie, że
pełnej rospaczy, ale chronili się w dalekie nasi, pomiędzy któremi liczemy

ustronia, aby tam ćwiczy <_ się w stałością  ̂ braci i przyjaciół, umieli uszlachetnić wy- 
i obcą użyźniać ziemię. Niektóre z takich ' gnanie, umieli honor własny ochronić od 
osad, stały się później potężnemi mocar- ( skaZy
•stwami. — Nie łączył już związek polity- \ . .

. -v. i Już to po drugi raz rewolucja Euro-
czny t e j  nowtb Ojczyzny z j e j  matka, ale ( . , .i py , zaludnia pustynie nowego świata. —  
słodkie wspomnienia, wrodzone do ziemi ( . •

, i Dwieście lat upływa od czasu, kiedy In-
rodzinnej p rz y w ita n ie ,  przypominały J |  { .i tolerancja, wygnała z Anglii wielu znako- 
wvenanym; ona była przedmiotem ich gorz- / . .J } r ’ mitych Oby wateh, którzy przebywszy z me-
kiego żalu i tkliwych życzeń; codzien ) . , ,& ‘ bezpieczeństwem nieznany Ocean, zalozylf
wzywali za nią Bogów domowych, nie X

X pierwsze zasady tej wielkiej Rzeczypospo- 
skarżyli się na srogość losu, ani na suro- , , .

X litej btanow Zjednoczonych, gdzie tera*
wość piawa.  ̂panuje wolność w właściwych granicach,

Pr z) kład takiej stałości w nieszczęściu, j gdzie Obywatięl nie zna innej władzy, prócz 
takiej miłości ojczyzny w wygnaniu, w i-  ̂ prawa, a zdaniem jego, tylko własny roz
dzielny dziś naśladowany. Osiągnęli Frail- j ^ d e k  kieruje. Założyciele tego kwitnącego 
cn'zi i ten jeszcze rodzaj chwały! — Roz-  ̂ państwa, szczęściem zapomnieni byli w  
proszeni przez burze polityczne, podają . pustyniach, do których się schronili. Zo- 
sobie ręce, łączą się wspólnie, a w No- . stawieni sami sobie, uzyznili niepłodną ro.

/ wym świecie znajdują nadzieję pomyślniej- ? l ę , wznieśli liczne miasta, rzeki uczynili 
szej przyszłości. Osiadając ziemię okrytą » spławnemi i pozakładali korzystne dla han- 
lasami, zamtęszkaną tylko przez dzikie i  ̂ d luporty. Więcej jeszcze: urządzili to no-' 
drapieżne zwierzęta, nie lękają się aby po- 1 we Fttfistwo na niewzruszonych zasadach

/



sprawiedliwości i dobra powszechnego.—- 
Żaden przywilej nie przywiązywał do uro

dzenia , nadgrody cnocie należnej: wszy

scy Obywatele mieli tez same praw a , a 

ogół interesów osobistych nie był W sprze
czności z dobrem powsźechnem. Ludzie 
c i ,  Umieli pogodzić władzę świecką z du

chowny i położyli ścisłe granice ostatniej.

Ich mądrość i poświęcenie śie, nie zo
stały bez wynagrodzenia. —- Następcy ich 
bowiem  i potom kow ie , dochowując ściśle 
zostawione im nauki i p raw id ła , doszli do 

tego stopnia pomyślności , k tóry  dzisiaj za
dziwia Europę w  zastarzałych przesądach 
pogrążoną ; a gdy niesprawiedliwością da
wnej ojczyzny zniewoleni Zostali, podnieść 

przeciw niej o ręż , dobili się niepodległo
ści, nie potrzebując już o Wolność walczyć.

Francuzi, którzy sobie nad rzóką Tri

nidad siedlisko obra li ,  pójdą za tak szla
chetnym przykładem. Nie zapomną oni, 
że w każdem przedsięwzięciu, wytrw ałość 
tylko skutek zapewnić może. tlędy mieć 

w praw dzie  wielkie do przełamania trtk 
dności; z siekiery w  rę k u ,  wypadnie 
im zarośla i lasy w Urodzajny ziemię 

przemieniać: często skutek Za W odżyć p ra 
ce odstręczać ich będzie od dalszych przed

sięwzięć ; ale mają doświadczenie i świa

tło , a myśl założenia nowej dla siebie oj

czyzny, zapewnienia sobie i potomkom

niepodległości,- wspierać będzie ich szlache* 
tne i wspaniałe usiłowania.

Któryż Francuz nie czytał ze Wzru
szeniem wymownego'głosu, którym s ię  dó 
ludów  i K rólów świata odezwali. Gardzą 
próżnemi skargami na srogość lo su ; o po
łożeniu swćm mówiy bez goryczy, o sobie 
bez wyniosłości; nie źydajy miłosierdzia , 
ale sprawiedliwości. Odeżwa ta ,  g o d n y  
jest wojowników w  stu bitwach doświad
czonych, których przeciwności nawet u- 
giyć nie potrafiły.

Ale do nas należy pam iętać, że p ra 
wie wszyscy ci nieszczęśliwi, wychowa
ni zostali pod broniy : mężtwo jest ich u- 
miejętnośeiy, sława calem bogactwem. —  
Kiedy Z potem czoła orać będą po la , któ
re nigdy jeszcze pługiem ruszone nie by 
ły ? przyjdzie im zapewne ha pamięć ta 
żyzna ziemia, na której tyle szczęśliwych 
chwil przepędzili; jeżeli głód i rtędza znę
kają ich stałość, zwrócą wzrok bolesny  
na łubą sobie ojczyznę, a wtedy uezują 
całą srogość wygnania. —  Mniemam, źe 
nie masz Francuza , któregoby nie w zru 
szyła ich h ęd za , k tóryby odmówił wspar
cia tym nieszczęśliwym. >■— Jakkolwiek 
oddaleni są od ziemi rodzinnej, zawsze 
przecież są Francuzami: riie zapomna n i
gdy o dawnej Ojczyźnie: Religja, obycza
je ,  i język ; • przywiązywać ich jdo niej bę
dą. Cieszyć się będą z jej pom yślności, 
Użalać had jej nieszczęściami j a ich potom
kowie K rozrzewnieniem wspomną kretUŚ* 
Źe Ródacy osłodzili Ojców ich Pieszczę* 
Ścia , uczynili im wygnanie sŁnośniejszćm! 
i t. d.

L o t e r j A l i c z b o w a .
Ciągnienie 585. d. 8. Stycznia.
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